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i m ów iący do dziś po polsku nienagannym  językiem. W Sydney odnalazłam  też 
adw . Józefa F renk la  i adw. Jan inę F renkiel, kolegów z palestry  w rocław skiej. Oboje 
nie w ykonu ją tam  zaw odu adw okata, jakkolw iek adw. F renkiel w  Sydney ukończył 
angielskie studia ekonom iczne i jest zatrudniony  w  dużym  przedsiębiorstw ie, a  po
nadto  prow adzi p ryw atną p rak tykę w  zakresie w ym iaru  podatków  austra lijsk ich , 
co je st podobną spraw ą ogrom nie skom plikow aną.

Opuszczałam  A ustralię w  połowie lutego — w tedy w łaśnie kończyło się tam  lato. 
Lot odrzutow cem  z Sydney do F ra n k fu rtu  trw a 28 godzin. W tak  kró tk im  czasie 
przybyw a się  z zupełnie innego św iata.

adw. M ałgorzata Iw anow ska

L I S T Y  0O n E D A K C J I

Na prośbę prof. d ra hab. W ładysław a Siedleckiego R edakcja „P alestry” publiku je 
niżej lis t z dnia 1 w rześnia 1976 r., jak i o trzym ała w  tych dniach od profesora.

P.T.
R edakcja Czasopism a „PALESTRA”
W a r s z a w a

Poniew aż doszło do m ej wiadomości, że na sku tek  pewnego przeoczenia, jakie  
nastąpiło p rzy ostatniej redakcji tom u  II  Kom entarza do k.p.c., w ydanego pow tór
nie w  1976 r. pod red. Z. Resicha i moją, dochodzi do nieporozum ień w  praktyce  
sądow ej, przeto  uprzejm ie proszę o łaskaw e zam ieszczenie z a ł ą c z o n e g o  s p r o 
s t o w a n i a  na łam ach „Palestry”, jako  organu reprezentującego adw okaturę, która  
przede w szystk im  m oże być dotknięta  ty m  przeoczeniem.

Łączę w yrazy  poważania
(—) Prof. d r  hab. W ładysław  Siedlecki

SPROSTOW ANIE DO KOMENTARZA DO K.P.C.
POD RED. Z. RESICHA I W. SIEDLECKIEGO, WYD. II, WARSZAWA 1975—1976:

W tom ie drugim  tego K om entarza na s tr . 1421 w  uw agach do a rt. 1118 k.p.c. po
w ołano m.in. regulam in adwokackich zespołów specjalistycznych. R egulam in ten  
jednak  został potem  zastąpiony now ym  „regulam inem  działania zespołów adw okac
k ich”, w edług którego także członek niespecjalistycznego zespołu adwokackiego 
może prowadzić spraw y zagraniczne za zgodą Prezydium  NRA, a w  szczególnych 
w ypadkach także za zgodą w łaściwej rady  adw okackiej, k tó ra  zaw iadam ia o tym  
Prezydium  NRA. Poza tym  zgoda nie jest potrzebna przy udzielaniu porady  p raw 
nej, w ystaw ian iu  opinii praw nej lub  w ykonyw aniu czynności substytucyjnych.


